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TAJEMNICZA ZASADZKA NA 
SAMOCHODY.

KRAKÓW, 27.8. Około północy 
’ motocyklista jadący z Krakowa, na 
trafił na granicy Kszeszowa i Lu­
bienia na potężny pień drzewa leżą 
cy w poprzek drogi. Motocyklista w 
pełnym biegu zahamował, wpadając 
bokiem maszyny na słup.

Mimo odniesionych ran motocy­
klista i towarzysz jego podnieśli się 
natychmiast, aby światłem dać 
znać o grożącem niebezpieczeństwie 
autobusowi, jadącemu z tyłu.

Szofer zdołał zahamować auto- 
' bus w ostatniej chwili i uniknąć nie 

chybnej katastrofy.
W krótkim czasie zebrało się na 

miejscu około 20 samochodów. Po 
uprzątnięciu przeszkody wszystkie 
auta ruszyły w stronę Krakowa.

W odległości kilkuset metrów od 
tego miejsca leżał znów w poprzek 
gościńca pień drzewa. Zaalarmowa­
no posterunek policyjny i spisano 
na miejscu protokół.

SOWIECKIE ZAGŁĘBIE WĘ­
GLOWE POW WODĄ.

RYGA, 27. 8. Wskutek długo­
trwałych ulewnych deszczów czeren 
towskie zagłębie węglowe koło Ir­
kucka stoi pod wodą. Do jednej z 
kopalń wdarły się masy wody, po­
wodując zawalenie się szybu. W pod 
ziemiach znaleźli śmierć dwaj inży 
nieroiwie i 8 górników.

SERDECZNOŚCI SOWIECKO - 
LITEWSKIE

przy wycieczce lotników kowień­
skich do Moskwy.

KOWNO, 27. 8. Major Gustai- 
kis, kierownik wycieczki lotników li 
tewskich, która ostatnio złożyła wi 
zytę w Moskwie, udzielił prasie li 
tewskiej wywiadu, w którym mówił 
"» wrażeniach z pobytu lotników li­
tewskich w Z. S. S. R.

Gustaikis podkreślił serdecz­
ność, jaką okazywano lotnikom li­
tewskim na każdym kroku. .Oficero 
wie sowieccy, oprowadzający po 
Warsztatach i objektach lotniczych 
wycieczkę . litewską, nie czynili 
przed nimi żadnych tajemnic osiąg 
niętych przez Sowiety zdobyczy na 
polu lotnictwa. Robotnicy odnosili 
się do oficerów litewskich bardzo 
serdecznie.

. Gustaikis stwierdził, że Sowiety 
osiągnęły doskonałe wyniki w dzie­
dzinie budowy samolotów wojen­
nych oraz materjałów wybucho­
wych.

ANTYSEMITYZM NA BIAŁO­
RUSI SOWIECKIEJ.

MOSKWA, 27. 8. Prasa mińska 
donosi o licznych objawach antyse­
mityzmu na Białorusi sowieckiej. 
W kolektywie rolnym im. ,.16 czer­
wonych partyzantów", w rejonie 
Smiłowiczskim, członkowie kolek­
tywu objawiają wrogi stosunek do 
żydów. W środowisku robotniczem 
w Witebsku objawy antysemityz­
mu mają charakter chroniczny, nie 
ma dnia aby nie notowano obja­
wów antysemityzmu, nie zważając 
na to, iż antysemici wykluczani są 
ze związków zawodowych i pocią­

gani są do odpowiedzialności sądo­
wej. Objawy antysemityzmu zano­
towano w fabryce lokomotyw im. 
Łańcuckiego. Na zgromadzeniu ro­
botniczem robotnik tej fabryki. Ja 
kowlew domagał się wydalenia 
Wszystkich żydów z SSRR.

Opozycja szykuje się do rozgrywki 
z rządem.

Marsz. Daszyński ma odpowiedzieć marsz. Piłsudskiemu.
WARSZAWA, 27. 8. (wl.) Dziś 

o godzinie 1-ej popoł. przedstawię 
ni zostali preinjerowi, marszałko­
wi Piłsudskiemu wyżsi urzędnicy 
rady ministrów. Marszalek Piłsud­
ski urzędował dziś poraź pierwszy 
w prezydjum rady ministrów.

* * *
Wywiad marszałka Piłsudskie­

go wywołał piorunujące wrażenie 
wśród opozycji sejmowej. Mówiono

Po strasznem pokłosiu śmierci 
na kopaini „Hildebrandt”

Interwencja ministerjum przemysłu i handlu.
WARSZAWA, 27.8. (wl.) We­

dług ostatnich wiadomości, otrzyma 
nych przez wydział węglowy mini- 
sterjum przemysłu i handlu, odkopy 
wanie górników w kopalni „Hilde- 
brandt" trwa nadal. Prace prowa­
dzone są równocześnie w trzech 
miejscach. Niema nadziei wydoby­
cia żywych górników. Z zakopa­
nych chodników wydobywa się woń 
rozkładających się ciał.

Ministerjum przemysłu i handlu 
zajęło się sprawą bezpieczeństwa 
pracy w kopalni „Hildebrandt". 
Jak wiadomo bowiem, katastrofa 
wczorajsza jest już drugą z rzędu w 
tym roku w tej kopalni. Na miejsce

Sąd najwyższy uchybi wyroki śmierci 
na komunistów lwowskich.

WARSZAWA, 27. 8. (wł.) Sąd 
najwyższy w Warszawie rozpatry­
wał dziś sprawę trzech komuni­
stów lwowskich: Izraela Hisza, Sa 
muela Ingenda i Naftala Propera, 
skazanych przez lwowski sąd przy­
sięgłych na karę śmierci.

Sąd, po wysłuchaniu prokura­
tora i obrońców, stanął na stanowi 
sku, że należy wyrok sądu lwow­
skiego uchylić, wobec niewłaściwe­
go zastosowania kary śmierci.

Sąd najwyższy postanowił po­

Trscłti nłe spotka się z Cziczerinem
„Nie chcę j=ię przedwcześnie utopić44.

WARSZAWA, 27.8. Wygnany z 
Sowietów Trocki oświadczył dzień 
nikarzom zagranicznym, że wiado­
mości, podane przez prasę europej 
ską o mającem rzekomo nastąpić 
jego spotkaniu z Cziczerinem i in­
nymi dygnitarzami sowieckimi, nie 
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dziś o tern, że opozycja domagać 
się będzie, by marszałek sejmu Da­
szyński odpowiedział publicznie na 
wywiad marszałka Piłsudskiego.

W sejmie odbyła się dziś kon­
ferencja Centrolewu, na której u- 
łożony został tekst odezwy do spo­
łeczeństwa, by licznie wzięło udział 
w wiecach Centrolewu, zwołanych 
na dzień 14 września.

katastrofy wydelegowany został 
przez główmy urząd górniczy in­
spektor, inż. Mice w i oz.

Pozatem wydano kopalni „Hil­
debrandt" zarządzenie o charakte­
rze represyjnym. System wydoby­
wania węgla w szybie „Gerhard" 
będzie zmieniony.

Równocześnie zarząd kopalni 
otrzymał nakaz przedstawienia sta 
łych raportów o stanie szybów. 
Niezależnie od tych zarządzeń, prze 
prowadzone zostanie dochodzenie są 
dowe, a w razie ustalenia winy za­
rządu dyrekcji kopalni wytoczona 
zostanie sprawa karna.

zatem sprawę przekazać do ponow 
nego rozpatrzenia sądowi przysię­
głych we Lwowie.

Gmach sądu najwyższego w 
Warszawie od wczesnego rana 
strzeżony był przez silne oddziały 
policji.

Na salę rozpraw wpuszczano je­
dynie za biletami. Mimo spodziewa 
nych demonstracyj komunistycz­
nych, nigdzie spokój nic został za­
kłócony.

Co do pogłosek o złożeniu przez 
niego podania o przyjęciu do par- 
tji komunistycznej, Trocki katego­
rycznie zaprzeczył tej plotce i z 
uśmiechem na ustach rzeki: „Nie u- 
ważam za niezbędne topić się za­
wczasu".

DWIE KATASTROFY SA MOLO 
TÓW POLSKICH 

w raidzie małej ententy i Polski,
WARSZAWA, 27. 8. (wl.) W 

czasie raidu malej ententy uległ ka 
tastrofie samolot polski „Lublin 8". 
Samolot ten, na skutek defektu i;io 

toru wpadł do stawu w pobliżu ma 
jątku Podzamek, w Krasnobrodzie, 
pod Lwowem. Pilot, kpt. Leopold 
Pamuła z 4 p. 1. z Torunia zdołał w 
ostatniej chwili wyskoczyć i rozwi 
nąć spadochron. Kpt. Pamuła 
wpadł do stawu, lecz natychmiast 
go wydobyto zdrowego. Natomiast 
obserwator, por. Azarewicz zaplątał 
się w pasach ochronnych i runął 
wraz z samolotem do rowu, poniósł 
szy śmierć na miejscu. Samolot zo­
stał. doszczętnie strzaskany. Zwłoki 
por. Azarewicza przewieziono do 
majątku Podzamek.

Pozatem samolot, prowadzony 
przez kpt. Rutkowskiego został usz­
kodzony i zmuszony do lądowania 
pod Cieszynem. Pilot odniósł lekkie 
uszkodzenia ciała.

Na skutek tycli niepowodzeń, 
Polska w raidzie małej ententy znaj 
duje się obecnie na szarym końcu 
zawodników.

OTWARCIE MIĘDZYNARODO­
WEGO KONGRESU ROLNICZE­

GO W WARSZAWIE.
WARSZAWA, 27. 8. (wł.) Jutro 

o godzinie 10.30 w ministerjum roi 
nictwa nastąpi uroczyste otwarcie 
międzynarodowej konferencji rolni 
czej. W skład delegacji polskiej 
wchodzą: min. Kwiatkowski, min. 
Janta - Połczyński, wicemin. Doło­
żę! i szereg radców ministerjum roi 
nictwa.

AKT OSKARŻENIA PRZECIW­
KO WALDEMARASOWI JUŻ 

GOTÓW.
KOWNO, 27. 8. (wł.) Prokura­

tor sądu okręgowego w Kowm< 
wykończył już akt oskarżenia prze 
ciwko Waldemarasowi. Były dykta 
tor oskarżony jest o sprzeniewie­
rzenie 55 tys. koron duńskich, w 
czasie pobytu Walderaarasa na cza 
le delegacji litewskiej w Kopenha­
dze. Wkrótce wyznaczony zostanie 
termin procesu.

UKRAIŃCY PRZYSŁALI GEN. 
MALCZEWSKIEMU WYROK 

ŚMIERCI.
LWÓW, 27.8. (wł.) B. generał 

Malczewski, który jest właścicie­
lem wielkiego majątku w wojowódz 
twie Iwowskiem otrzymał wczoraj 
anonim, redagowany najprawdopo- 
dobnie przez ukraińską organizację 
wojskową. Anonim ten zawiadamia 
gen. Malczewskiego, że został na 
niego wydany wyrok śmierci. Ano­
nim przekazany został władzom 
śledczym.

W ZAMACHU NA KOMENDAN 
TA POLICJI LITEWSKIEJ 

brali udział i nacjonaliści niemieccy
KOWNO, 27.8. (wł.) Litewskie 

ministerjum spraw wewnętrznych o 
głosiło komunikat o rezultacie śledź 
lwa w sprawie zamachu na komen­
danta policji kowieńskiej Rastejki- 
sa. Śledztwo ustaliło ścisły kon­
takt pomiędzy litewską organizacją 
„Żelazny Wilk", u niemieckim, na­
cjonalistycznym Stahlhclmem.
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Wywiad naczelnego redaktora „Gazety Polskiej” 
p. Bogusława Miedzinskiego 

z prezesem rady ministrów p. Marszałkiem Piłsudskim.
Pan marszałek Piłsudski przy 

jął w dniu 26-go ,b. m. p. Bogu- 
sława Miedzińskiego, naczelnego 
redaktora „Gazety Polskiej" i u- 
dzielił mu wywiadu. P. Miedziń- 
ski zecheiał też i nam go łaska ­
wie użyczyć. Wywiad ten ukazał 
się w „Gazecie Polskiej" w nu­
merze z dnia 27-go sierpnia b. r.

— Jaki jest program pana Marszał­
ka, jako szefa rządu, na najbliższy o- 
kres ceasu?

— Pan, jako poseł, postawił pytanie 
po posclsku, t. j. tak. że odpowiedzieć 
na nie nie sposób, albow. poseł do Sej­
mu jest stworzony na to .ażeby głupio 
pytał i głupio mówił. To też wie pan, 
ja osobiście nieraz wątpią o jakiejkol­
wiek wartości t. zw. demokratycznych 
pojąć, a jeszcze mniej o wartości t. zw. 
parlamentaryzmu, gdyż on prowadzi 
do mnsu os zukańst w i do musu 
życia w świecie oszukańczym. Postaram 
sią jednak odpowiedzieć panu, chociaż­
by w przybliżeniu.

Każdy z seefów rządu, gdy idzie do 
nraey, idzie na troski i kłopoty. Musi 
ednak wybrać te troski i kłopoty,które 
są główne i niemi sią zajmować, odrzu­
cając na bok te troski i kłopoty, które 
nie są ważne dla danego czasu. Jestem 
pod tym wzglądem człowiekiem, który 
„Madchen fur alles", t. j.dziewczyną do 
wszystkiego nie może być, i dlatego 
zawsze szuka głównej troski, spokoj 
nie odkładając na bok wszystko inne. 
Za taką zaś główną troską muszą uwa­
żać w Polsce cinianą tych prawnych za­
sad podstawowych, które nazywamy 
konstytucją. Nazwa jest głupia dlate­
go, że jest cudzoziemska i dlatego praw 
dopodobnie ludzie nic chcą często rozu 
mieć, jak wiele pracy włożyć trzeba, 
aby być w zgodzie z konstytucją i za­
sadami prawnemi, gdy sią stoi na csele 
rządu. Jeśli zaś konstytucja jest tak 
niechlujnie ułożona i napisana, wytwa­
rzać ona musi chaos prawny tak dale­
ki, że utrzymanie porządku w myślach 
prawnych staje sią niekiedy niepodo­
bieństwem. Jako przykład tego nie­
chlujstwa dam panu posłowi system u- 
kładu konstytucji naszej, związany z 
pracą sejmu. Mamy więc kilka sposo­
bów wyrażania woli, czy zgody sejmu 
i wszystkie są nieokreślone, są chwiej­
ne. Mamy więc w artykule 3-eim bar­
dzo pompatyczne słowa, które brzmią: 
„Niema ustawy bez zgody sejmu, wyra­
żonej w sposób, regulaminowo ustalo­
ny". W samej zaś konstytucji nie jest 
nigdzie powiedziane, co to słowo „re­
gulaminowo" ma oznaczać i wtedy kaź 
da ustawa jest zachwiana jakąś śmiesz 
na nieokreślonością, wątpliw„ czy jest 
„regulaminowo" ustalona i każda usta­
wa może być zaczepiona, że nie jest 
ustawą.

— Pozwolą sobie zauważyć panie 
marszałku, że jest uchwalony regula­
min sejmowy.

— Słusznie, proszą pana posła, ale 
regulamin nie jest konstytucją, bo jest 
i w każdej chwili może być dowolnie 
zmieniany, be jest zwyczajnym reguła 
minom obrad.

Zaś w artykule 58-ym prostą pana 
posła, mamy wprowadzenie — już nie 
wiem, czy „regulaminowe" czy nie — 
pojąć nowych. Mamy więc odpowiedział 
ilość parlamentarną rządu, gdcie wy­
magana jest zwyczajna większość t. zn. 
223 głosów, bo wtedy dopiero jest zwy 
czajna większość. Wszelka więc par­
lamentarna odpowiedzialność musi być 
dla rządu wyrażona za pomocą 223 gło­
sów — nie mniej, panie pośle. I każdy 
rząd który nie otrzyma przeciw sobie 
223 głosów może pozostać spokojnie 
bez żadnego uchybienia konstytucji.

W artykule caś 59-ym mowa już o 
konstytucyjnej odpowiedzialności, — 
tak że jakgdyby parlamentarna odpo­
wiedzialność nie jest konstytucyjna. 
Lecz dla konstytucyjnej odpowiedzial­

ności trzeba głosów znacznie mniej, niż 
dla parlamentarnej, gdyż wymagana 
jest obecność conajmniej połowy usta­
wowej liczby posłów czyli 222 i wtedy 
wystarcza 3/5 oddanych głosów, nawet 
nie 222 , ale oddanych głosów tylko. 
Konstytucyjna więc odpowiedzialność 
postawiona jest znacznie niżej, niż od­
powiedzialność „parlamentarna".

Jak pan widzi panie pośle, układ 
konstytucji jest tak chwiejny i nieokre 
ślony, napisana jest tak niechlujnie, 
jak niechlujnym jest umysł panów po­
słów. Wogóle powiedzieć panu muszę, 
że ta niechlujna pisanina ccyni z naszej 
konstytucji coś w rodzaju kiepskiego 
bigosu, w którym obok zgniłej szynki 
pakują nadgniłą sloninkę i kładą to o- 
bok niedokiszonej kapusty, tak że moż­
na i należy każdy paragraf i artykuł 
brać zupełnie osobno, nie wiążąc go z 
niczem innem, z żadnym innym artyka 
łem. Naturalnie zgniła szynka jest dla 
pana prezydenta, nadgniła słonina dla 
pana rządu, no a posłom zostaje niedo- 
kissona kapusta. Jak pan rozumie, żo­
łądki wtedy nie mogą nic zrobić i wy­
chodzi z tego smród, tak, że ulica Wiej­
ska cała śmierdzi — proszą pana. 
I wyjście z tego chaosu jest możliwe 
tylko przez zmianą konstytucji i napisa 
nie jej w przyzwoity sposób.

Dodam do tego, że nikt nie ma pra­
wa interpretować konstytucji. Inter­
pretacja jest zakazana i wobec tego 
państwu pozostaje tylko bigos.

— Czy nie sądzi pan marszałek, że 
zakaz interpretacji jest właściwą fikcją 
że interpretują ją wszyscy a przede- 
wszystkiem posłowie?

— Pewnie, prcs«.ę pana, że interpre­
tują, bo bez interpretacji iść trudno 
przy posiadaniu tak niechlujnej kon­
stytucji, która śmierdzi chlewem posel­
skim. Wie pan , nieraz słyszałem o naj­
rozmaitszych sposobach ujmowania 
konstytucji i szukania oparcia 
swoich twierdzeń czy żądań, jakoby na 
naszej konstytucji. Ja to, proszą pana, 
nie nazywam konstytucją, ja to nazy­
wam konstytutą. I wymyśliłem to sło­
wo, bo ono najbliższe jest do proslitu- 
ty. Gdy w szanownym waszym sejmie 
autorytetami prawnymi są jakieś kau- 
eyperdy w rodzaju Libermana, albo 
jakieś ciemne indywidua w rodzaju na­
pędzonych złodziei, to proszę, pana mo­
żliwą jest i taka interpretacja, ale ona 
prawną nie jest i nikt tego przyjąć ja­
ko praw'© nie jest w stanie. Ten system 
nałamywania konstytucji do.różnyeh 
potrzeb czynić musi z konstytucji zwy­
czajną dziewką — i tego dopuszczać nie 
wolno. I naturalnie ja zawsze preeeho- 
dzić będę do porządku dziennego nad 
wszystkiemi tego rodzaju pomysłami, 
nie prowadząc przytem żadnych spo­
rów prawnych.

— Pozwolę sobie zauważyć, panie 
marszałku, że zrozumienie konieczności 
zmiany konstytucji dojrzało w społe- 
o-eństwie. Nawet nie wszystkim posłom 
ten obecny „kiepski bigos" smakuje.

— Pan wprowadzi! znowu po posel- 
sku, dwa pojęeia: społeczeństwo i po­
słów. Pozwoli pan jednak, że ja to roz­
dzielę. Społeczeństwo wyrazu swojego 
zajęcia sią ezemkolwiek nie ma. I dla­
tego każdy o społeczeństwie może mó­
wić co ehee. Natomiast co do panów 
posłów, to panu powiem całkiem inne 
rzeczy. Proszą pana, w konstytucji jed­
no jest zupełnie wyraźne: że poseł nie 
ma prawa rządzić. Ty mc« asem pan po­
seł tylko to właśnie chce robić. Jeżeli 
pan przysłuchiwał sią kiedykolwiek u- 
ważnie, co jest trudniej, obradom pa­
nów posłów, to musia! pan dostrzec, że 
pan poseł chce być nadinżynierem, 
nadkondu.ktorem, nadlekarzem, nad- 
prawnikiem, nadagronomem, nadrzą- 
dem, nadprezydentem i szuka, że tak 
powiem, swojej chwały w bredzeniu tak 
że uszy wiądną. Albowiem takiego uni­

wersalnego człowieka niema na całym 
świecie, tylko pan poseł chce udawać 
taki „uniwersał”, istniejący w nieszczą 
snej Polsce. System przecie panów po­
słów, nad czem ja dziesiątki razy sią 
zastanawiałem, polega na jakiejś chęci 
pokazania, że on jest rozumniejszy od 
wszystkich. Połączone to zaś jest z żą­
daniem, ażeby wszyscy stali na śmietni­
ku i składali ukłony: chapeaus bas, ka 
pelusze z głowy, ehociaż pan poseł same 
głupstwa bredzi. Czy pan wie, że ja 
przyglądałem sią nieszczęsnym panom 
ministrom oddawna i zawsze spostrze­
gałem śmieszne zjawisko, że każdy z 
ministrów przychodzących na nowo 
cheiał myśleć, że jemu właśnie sią uda 
przekonać kogokolwiek z panów posłów 
i zawsze kończyło sią to abominacją 
tak głęboką do jakiejkolwiek rozmowy 
z panami posłami, że bałem sią wciąż 
iż panowie ministrowie pojadą do Rygi, 
że rzygać będą po każdej r o.'.mowie z 
posłami. A jest tych posłów aż 444, toż 
proszą pana zwartości żołądka nie wy­
starczy na takie obcowanie, a już chęt 
ki stać „chapeaux bas" na śmietniku nie 
ma.

Wszystkie próby, dotąd czynione, da 
wały w rezultacie kompletne fiasko. 
Pan poseł, to nikczemne zjawisko w 
Polsce, pozwala sobie bowiem na czyn­
ności tak upokarzające zarówno sejm, 
jako instytucją, jak i samych siebie, 
jako posłów, że powtarzam, cala praea 
w sejmie śmierdzi i zaraża powietrze 
wsząd -ie. Ja proszą pana, nie jestem w 
stanie pu.wolić wbrew konstytucji rzą­
dząc panom posłom i uważać ich za ja­
kichś wybrańców do rządzenia. Zda­
niem mojem w każdym urzędzie pana 
posła należy usuwać za drzwi; jeżeli 
zaś przytem coś im dołożą, to także nie 
szkodzi. Bo, proszą pana, pan poseł ob­
stawia siebie jakimś śmiesznem poję­
ciem o nietykalności, wtedy gdy kon­
stytucja mówi tylko n nietykalności 

inne, panie pośle, 
jest tykalnel

Ja panu opowiem jedną śmieszną 
bardzo anegdotkę. Jeden taki nieliono- 
rowy pan w pewnem mieście został o- 
bity po bi»'i i zwrócił sią do komendy 
miasta z żądaniem ochrony. Pan gene­
rał, do którego sią udał, odpowiedział 
mu bardzo solidnie i spokojnie, że on 
nic jest prochownią, ażeby musiał „ka- 
rauły" stawiać przy nim i dlatego „ka— 
raułu" nie postawi. Dlatego też i rząd 
karaułów żadnych nie postawi — bądź 
pan przekonany..

Proszą pana, jako ilustracją stanu 
rzeczy, powiem panu słów parę o przy­
zwoitości. Panowie posłowie już zatra­
cili wszelką przyzwoitość, tak, jak gdy­
by chcieli powiedzieć, że poseł do sej­
mu, chociażby był kryminalistą, łotrem 
i chociaż nie robi nic, a tylko dokucza 
każdemu, to jednak wszyscy musvą stać 
przed nim na śmietniku i kłaniać mu 
sią nisko. Ja proszę pana, na takie sy­
tuacje nie mogę pozwolić, państwo 
wtedy bowiem idzie na auarchją i wpa­
da w anarchiczny chaos. Jeżeli pan ze- 
chce spojrzeć jak ta nieprzyzwoitość 
wygląda w konstytucji, to pan znajdzie 
że od prezydenta wymagana jest przy­
sięga, od każdego z ministrów wymaga­
na jest przysięga, konstytucja obstawia 
pracą prezydenta i pracą ministra t. 
zw. trybunałami stanu które mają rów 
nie niechlujne urządzenia prawne, jak 
niechlujnie jest pisana konstytucja. 
Natomiast pan poseł nie przysięga, bo 
do żadnych obowiązków względem pań- 
ństwa sią nie poczuwa. Panowie posło­
wie tylko „ślubują", chyba dlatego, że­
by nie być pociągniętymi o krzywo­
przysięstwie. Proszą pana, ja otwie- 
łem wszystkie sejmy Rzeczypospolitej 
i nigdy nie zapomnę swego obrzydzenia 
przy akcie „ślubowania".

Naprzykład w ostatnim sejmie, pa­
mięta pan ten śliw.ny obrazek: naprzód 

dla sądowej, wszystko

idzie zwyezajna burda szynkowna. Pa­
miętam — siedziałem w ławach rządo­
wych i przyglądałem się burdzie szyn- 
kownej i widziałem, jak różne Jwi“ 
podnosiły krzyki i hałasy, nie mogłem, 
wyznam panu, wytrzymać ze śmiechu, 
gdy oczekiwałem, kiedy ten lew za­
śmierdzi ze strachu; tak się też stało 
Samo „ślubowanie" — w jakiejże to 
formie się odbywa. Prześladuje mnie 
poprostu ten obraz. Taki pan z rozpię­
tymi spodniami nie raezy nawet przy­
zwoicie wstać i odpowiedzieć swoje „ślu­
bują". Takie brudne ślubowane portki 
od których państwo ma zależeć. To jest 
rzecz niemożliwa do zniesienia. Nie- 
chlujna praea, niepoństwo, wprowadza­
nie anarchji — temu raz koniee trzeba 
postawić.

Czy pan wie, nad eztm ja najczęściej 
się zastanawiam? Nad dciwną aberaeją 
myślową panów z „gasnącego świata". 
Pan mi mówił o społeczeństwie. Ci pa. 
nowie zaś mówią o sejmie; czy ich jest 
dwa, czy ich jest trzy, czy ich jest dwa­
naście, każdy stanowi sejm i każdy mó­
wi o swojej zgodzie czy o swojej woli, 
jako o zgodzie sejmu. A gdzież jest ta 
zwyczajna więkscość? Bo „słabowane" 
portki nie pracują — ieh nawet zebrać 
trudno — a pieniądze za to biorą. Świe­
żo naprzykład powstało urządzenie 
„lewskiego centra" albo „centrego lwa" 
Także mądre urządzenie. Jakieś uni­
wersały rozsyłano wszędzie i to wszyst 
ko w imieniu sejmu, kiedy sejm istnieje 
tylko wtedy, gdy jest posiedzenie i kie­
dy jest 223-ch, a nie jakieś bzdury. Toż 
proszę pana, można zebrać łotrów, bo 
jest ich dużo w Sejmie, jakąś setką i 
mówić, że to sejm. I od takich łotrów 
ma państwo zależeć?

Druga rzecz proszę pana, nad którą 
sią nieraz casianawialem — to śą mo­
tywy, dla których ta banda w tak anar 
chiczny sposób postępuje. Moje przeko­
nanie, wyciągnięte z kilku lat stałej i 
ustawicznej myśli, jest jasne i nieod­
wołalne: panom posłom trzeba pienię­
dzy, pieniędzy, pieniędzy. Niech rząd 
kradnie pieniądze z podatków zbierane, 
a daje im: I trzeeia rzecz: wygódki par 
tyjne, t zń., że z pieniędzy podatkowych 
mają być utrzymane partje, mają być 
płaceni ich agitatorowie, ich wypędki 
najrozmaitsze. To jest ieh cel ich dą­
żenie. Mają być subsydiowane ich to­
warzystwa, które panowie partyjnicy 
okradną — i to wszystko z pieniędzy, 
składanych z podatków. Wszystko dla 
nich musi być darmo robione i każdy 
ma stać na śmietniku przy panach po­
słach, którzy dążą tylko do zupełnej 
bezkarności. Ten system anarchji wpro 
wadzony przez różne „centry" i „lwi" 
orre ich cichych wspólników, którym 
wstyd jest być „centrami" i „lwami*, 
jest największą chorobą współczesną.

Dlatego też na pytanie pana, co jest 
największą moją troską — twierdzę, że 
największą moją troską jest odparcie 
ataku na pieniądze skarbowe, na wyda­
wanie ieh na wychodki partyjne. „Part- 
jów kawałek" nie istnieje dla rządu.
Muszę panu powiedzieć, że zatracenie 
zupełne przyzwoitości jest charaktery­
styką nowych czasów. Ja nieraz wzdy­
chałem, żeby choć przyzwoicie! Leo; 
pan poseł chce być wolnym od praw, 
które, karzą sądownie, od praw honoru 
i od praw przyzwoitości i w ten sposób 
zwalnia i innych od tychże praw przy­
zwoitości. Muszą wyrazić swoje głębo­
kie zadowolenie, że jednak najliczniej­
szy klub wyłączył sią z tego chlewu, o- 
głosiwszy, że stawią się jego członkowie 
do każdego sądu, który ich zażąda, cho­
ciażby do odpow iedeialności karpej i 
nie chcą podlegać prawom o honorze, 
robionym przez panów posłów. Daje to 
nadzieję poprawy i daje możność myc 
ślenia, że „partjów kawałek" żądający 
pieniędzy, pieniędzy, pieniędzy, nie bę< 
dzie panującym w Polsce.
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Kronika.
KALENDARZYK.

Dziś: Augustyna
Jutra Ścięcie głowy Sw. Jana.
Wschód stolica 4.40
Zachód , 1833

Program radiowy.
WARSZAWA.

Czwartek, 28 sierpnia.
11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 

11.58. Sygnał czasu z Warsa. 12.10. O 
czcią w.edzieć powinna dobra gospody 
ni. Ii35. Muzyka z płyt gramol. 13.00 
Kom. meteor. 15.15, Kom. gospod. 
15.50. Odczyt p. t. Wołyń jako teren 
turystyczny. 16.15. Muzyka z płyt gra­
mol. 17.10. Kom. LOPP. 17.35. Wśród 
książek. 18.00. Koncert popoł. 18.30. Pic 
śni finlandzkie w wyk. J. Gluzińskiej. 
19.00. Rozmaitości. 1920. Skrzynka pocz 
towa techniczna. 19.35. Płyty gramof. 
19.45. Giełda rolnicza. 20.00 Pras, dzień 
nik radjowy. 20.15. Koncert popul. z 
Doliny Szwajc. 2L30. Słnchowieko: 
„Marcowy kawaler". 22.00. Feljeton p. 
t. „Kto co wynalazł". 22.15. Kom. me­
teor., poi., sport. 23.00. Muzyka tan. 
« „Gastronomji**.

Ogólna.
. (o) Zmiany taryfowe na kolejach. W 

ei4gn miesiąea lipea wewnętrzna tary 
ta towarowa na polskich kolejach pań 
stwowych uległa jedynie nieznacznym 
zmianom; _ redakcja taryfy wprowadzo 
na zostanie z dniem 1 października o. 
r. i ogłoszona będzie we wrześniu.

W zakresie taryf osobowych w ru­
chu z kolejami zagranicznemi wprowa­
dzono dodatek do taryfy polsko - czesko 
słowackiej, oraz nieznaczne zmiany ta- 
rX.'. Polsko-węgierskiej, polsko-szwaj- 
skiej i taryfy „Europa północna i cen 
tralna — Wschód". Z taTyf towaro­
wych w ruchu z kolejami zagraniczne­
mi znacznym zmianom uległa taryfa 
niemieeko-polsko-rosyjska, oraz polsko 
rosyjska, drobnym zaś zmianom — ta­
ryfy polsko - adrjatycka i polsko- ru­
muńska.

Ważność obowiązującej redakcji ta 
ryfy rumuńskiej przedłużono do dnia 
15 sierpnia b. r., od której to daty we­
szła w życie nowa taryfa.

(o) Okólnik ministra spraw wewn. w 
sprawie hlromantów i wróżbitów. Min. 
spraw, wewnętrznych rozesłało do wo­
jewodów okólnik, w którym wyjaśnia, 
ze ulotki wszelkiego rodzaju wróżbi­
tów i chiromantów nie mogą być uwa­
żane za druki, przeznaczone do użytku 
przemysłu i handlu i nie podlegają pod 
fcategorję druków, wyszczególnionych 
W ^“Ińrwiędnim artykule dekretu w 
przedmiocie tymczasowych przepisów 
Prasowych. Wobec tego urzędy anmini 
stracyjne uprawnione są do żądania 
przedkładania obowiązkowej ilości eg­
zemplarzy tyeh druków na zasadach o- 
golnyeh.. Ponieważ działalność wróżbi 
tow i chiromantów jest niepożądana, 
należy ustosunkować się do niej nega­
tywnie i ściśle w granicach obowiązują 
«ych przepisów.

Z Radomia i okolicy,
(r) Osobiste- Prokurator sądu o- 

kręgowego w Radomiu p. Kern 
wrócił onegdaj z urlopu i objął urzę 
dowanie.

,(r) Z życia towarzyskiego. W nie 
dzielę dnia 24-yIII r, b. w kościele 
ęjńnafjalnym we Wsoli odbył się 
ślnb p. Marji Dzikowskiej z p. Ja- 
neni Makulcem, wł. maj. Piastów.

Na nowej drodze życia życzymy 
i^ezęść Boże młodej parze! “

(r) Zmiana w handlowej szkole 
niskiej. Iy klasą męskiej szkoły 
handloyęej w Radomiu w nadchodzą­
cym roku szkolnym uwzględniać bę­
dzie potrzeby wydziału eksploatacyj 
n<e®o - handlowego.

(r) Z towarzystwa tatrzańskiego 
towarzystwo tatrzańskie w Rado- 
uiiu organizuje w początkach wrze­
śnia wycieczkę ilo Czechosłowacji.

(r) Nowa szkoła handlowa żeń­
ska w Radomiu. Kuratorjuni okręgu 
^kolnego w Krakowie udzieliło sto 
yarzyszeniu kupców polskich kon- 
ęesji na prowadzenie szkoły żeńskiej 
handlowej w Radomiu, jako oddzia- 
foxv równoległych przy dotychczaso­
wej szkole handlowej męskiej. Do 
teJ społecznej placówki są przyjmo­
wane dziewczęta ze świadectwem z 
u rończci.d.-i szk-dy powszechnej.

Posiedzenie zarządu izby rzemieślnicze: w Kielcach
Onegdaj o godz. 12 w południe 

w lokalu własnym odbyło się pierw 
sze powakacyjne posiedzenie zarzą 
du kieleckiej izby rzemieślniczej 
przy współudziale wojewódzkiego 
instruktora korporacyj przemysło­
wych p. Wojtowicza.

Przewodniczył prezydent izby 
Stefan Smuga. Na wstępie zebrania 
załatwiono cały szereg drobnych 
spraw bieżących.

Z kolei rozpatrywana była spra­
wa prośby żydowskich organizacyj 
rzemieślniczych, dopominających 
się o 50 procentową zniżkę taks eg­
zaminacyjnych za egzaminy czelad­
nicze mistrzowskie dla tych rzemte 
siników, którzy rozpoczęli samoist­
ne wykonywanie rzemiosła przed 
dn. 15-12-1927 r., a nie posiadają 
tytułu bądź czeladnika, bądź mi­
strza. Sprawę tę postanowiono prze 
kazać najbliższemu walnemu posie 
dzeniu izby.

W związku z obecnie przeżywa­
nym kryzysem, jaki w bardzo o- 
strej formie przeżywa szewstwo i 
cholewkaratwo, oraz wobec przy­
znania przez ministerjalną komisję 
dla popierania eksportu premij wy 
wozowych dla eksporterów obuwia, 
zarząd zastanawiał się nad możli­
wością zorganizowania spółdzielni 
szewsko-cholewkarskich w więk­
szych ośrodków, któreby skoncen­
trowały produkeję drobnych war­
sztatów szewskieh w celach ekspor­
towych.

Sprawa ta wywołała niezwykle 
ożywioną dyskusję, wynikiem cze­
go zapadła uchwala, polecająca 
prezydjum izby przeprowadzenia 
odpowiednich badań w tej sprawie 
oraz porozumienie się z stowarzyst 
wami rzemieślniczemu w Kielcach,

Fatalna wsaodariw komifeta rozbudowy 
w Radomiu.

Wywiad z oddziałem banku gospodarstwa krajowego.
Mając na uwadze duże zaintere 

sowanie kredytami budowlanenń 
zwróciliśmy się do radomskiego od­
działu banku gospodarstwa krajo­

wego o informacje, któremi dzielimy 
się z czytelnikami.

Tegoroczne kontyngenty kredy­
tów budowlanych na nowe budowle 
postawione zostały do rozdziału 
przez bank gospodarstwa krajowe­
go poszczególnym miastom w cza­
sie od połowy maja do połowy 
czerwca z wyraźnem zastrzeżeniem, 
że komitety rozbudowy, uchwalając 
wnioski, rozdzielać będą kredyty w 
wysokości, potrzebnej na całkowite 
wykończenie rozpoczętej budowy.

W większości wypadków kainite 
ty rozbudowy nie przestrzegały tej 
zasady, a rozdrabniając i redukując 
zgłoszone podania, uchwalały wnios 
ki na sumy znacznie mniejsze, niż 
były potrzebne na całkowite wykon 
czenie budowy.

Bank gospodarstwa krajowego, 
stosując instrukcję ministerjum 
skarbu, źe kredyty budowlane o- 
trzymać mogą tylko ci, którzy roz­
poczęte budowle całkowicie ukoń­
czą, przyznaje pożyczki budowlane 
w granicach wniosków uchwalo­
nych przez komitety rozbudowy, 
których wysokością jest związany,

Zamordowanego ojca zakonały pod podłogą.
Bestialski mord ojca dokonany przez córki będzie rozpa­

trywał sąd okręgowy w Radomiu
W przyszłym miesiącu zostanie 

przez sąd okręgowy w Radomin roz 
patrzona sensacyjna sprawa prze 
ciwko wyrodnej córce, która razem 
z siostrą zamordowała własnego oj­
ca.

Olbrzymią sensację wywołała wia 
domość o znalezieniu w Wierzbicy 
szkieletu ludzkiego, zakopanego w 
ziemi. Przeprowadzone dochodzenie 
ustaliło, że jest to szkielet Tomasza 
TTainery, który rzekomo zaginął w 

Częstochowie, Radomiu i Sosnow­
cu.

Należy dodać, że przyznania 
przez międzyministerialną komisję 
pomoc dla rzemiosła i przemysłu o- 
buwianego przy wywozie obuwia w 
b- roku budżetowym t. z. do dnia 
31-3 1931 r. jest nieznaczna, bo wy­
rażająca się kwotą tylko 60.000 zł. 
Ponadto komisja przyznała również 
eksporterom 2 procentowy zwrot po 
datku obrotowego oraz 2 procento­
wy zwrot kosztów kredytu.

W dalszym ciągu posiedzenia za­
twierdzono opracowany przez biuro 
izby memorjał do ministra przemy­
słu i handlu w sprawie uprawnień 
rzemieślniczych. Postanowiono rów 
nież wystąpić do głównego urzędu 
miar i wag z prośbą, ażeby konces 
ji na wyrób i naprawę miar i wag 
udzielono przedewszystkiem oso­
bom, posiadającym pełne kwalifika 
cje na samoistne wykonywanie rze­
miosła ślusarskiego.

Po przerwie obiadowej rozpatry­
wano sprawę zorganizowania kur­
sów dokształcających dla cieśli i mu 
rarzy w Kielcach oraz dalszej rozbu 
dowy podobnych kursów, istnieją­
cych już od 2 lat na terenie Często­
chowy. Pozatem z braku funduszów 
załatwiono negatywnie szereg ptóśb 
szkól dokształcających o pomoc fi­
nansową.

W dalszym ciągu posiedzenia 
rozważano sprawy: zawodowego spi 
su ludności, jaki winien być dokona 
ny przy ogólnym spisie, kontroli 
warsztatów rzemieślniczych, staty­
styki rzemieślniczej oraz zjazdów i 
konferencyj rzemieślniczych.

Ponadto prezydent izby rozpa­
trywał szereg próśb o dopuszczenie 
do egzaminów czeladniczych i mi­
strzowskich.

zmuszony jest jednak wypłatę kre­
dytów uzależnić od takiego zaawau 
suwania budowy z własnych środ­
ków budującego, by przy pomocy 
przyznanej pożyczki budowa ta ino 
gła być całkowicie ukończona. Żą 
dania banku gospodarstwa krajowe 
go zaawansowania budowy z włas 
nych środków budujących powsta­
ły wskutek uchwalania przez komi­
tety rozbudowy wniosków mniej­
szych, niż potrzeba na wykoóc-zm 
nie. Zastrzeżenie własnego wkładu 
jest tem większe, im mniejszy wnio 
sok powziął komitet rozbudowy.

Wobec niejasności, jakie na tem 
tle powstają, uważamy za koniecz 
ne, poinformować interesowanych o 
właściwym stanie rzeczy.

Komitet rozbudowy w Radomiu 
również otrzymał kilkaset tysięcy 
na rozdzielenie go w myśl ustawy, 
tymczasem, cala niemal kwota zo­
stała przyznana na rozpoczęcie bu­
dowy domu magistrackiego, a ci, 
którym ustawowo należy się kredy 
ty, kontentować się musieli mizerne 
mi resztkami.

Dowiadujemy się jednak, że po­
szkodowani wnieśli sprzeciw prze- 
ciwTko bezprawnemu anektowaniu 
należnych im kwot.

uh. roku, a którego'w rzeczywistoś­
ci zamordowały córki, opanowane 
żądzą zdobycia pieniędzy.

Powyższe szczegóły znane są już 
naszym czytelnikom, a podajemy jc 
ze względu na to, że w przyszłym 
miesiącu odbędzie się rozprawa są­
dowa, w której jako oskarżona sta­
nie jedna z córek Hamery, gdyż dra 
ga w międzyczasie zmarła. Prokura 
tor domagać się będzie kary śmierci 
dla potwornej ojcobójczyni.

Hino-teatr „O D E O W — Radom.
Potężne arcydzieło filmowe p t:

,Bestja morska"
W roli gl. Dolores Costello i John 
___________ Barrymoore._________  
Nadprogram. „Władca skalnej 
doliny”, W roli głównej: William 
______________Baxter.___________
KU oon zniżkowy na dzień 28.-8 .-1930 r. 
uprawnia do otrzymania w kasie kino^ 
teatru „ODEON” zniżki do loży i na 

I-sze miejsca.

(r) Z federacji pracy. Na ostat- 
niem nadzwycząjnem posiedzeniu 
wszystkich zarządów oddziałów 
wraz z wydziałem okręgowym pow­
zięto uchwałę, mocą której p. Stani­
sław Maśliński został z dniem 24 b. 
m. usunięty z organizacji. Wobec 
tego skład wydziału okręgowego 
przedstawia się następująco: prze­
wodniczący p.Stanisław Kowalczyk, 
1-szy zastępca p. T. Wilnian, 2-gi p. 
Marciniak, sekretarz p. S. Kurkie- 
wicz, skarbnik p. S. Ziółek, zastępca 
sekretarza p. E, Jaśkiewicz, człon­
kowie zarządu: pp. S. Nowak i F. 
(Iregier, na zastępstwo p. F- Sta- 
niewski, gospodarz W. Sobieraj.

(r) Nowy zarząd gminy wyzna­
niowej żydowskiej. Jak już poda­
waliśmy, w dniu 23 b. m. kierowni­
ctwo gminy żydowskiej w Rado­
miu przeszło w ręce kompromisowe­
go zarządu, złożonego z przedstawi­
cieli rozmaitych ugrupowań żydow­
skich. Do zarządu weszli: pp. Mi­
chel Zajdman (sjonista), Rachnal 
Gutrnan (ortodoks), Benjamin Hof­
man (sjon.), Lejbuś Frydman (ort.) 
Mordka Zelcer (ort.), Berek Wajna- 
eher (ort.), Aba Hoeh (rzemieślnik), 
Dawid Zylberberg (ort.), Chain Te- 
nenbaum(ort).Berek Garfinkel (sj.) 
Lejbuś M. Zylberstein (bezpartyjny 
i Moszek Wajntraub (sjon.). Nowy 
zarząd liczy według zawodów: 7-u 
kupców, 3-ch właścicieli domów i 2 
przemysłowców.

(r) Nie żałujcie światła. Nasi czy 
tein. zGarbatki skarżą się na dyrek 
cję kolejową, że zbyt skąpo oświe­
tla dworzec. Palącą koniecznością 
jest zainstalowanie lampki ełektrycz 
nej w celu oświetlenia mrocznej 
drogi wjazdowej, pełnej kałuż i wy- 
bojów.

(r) Zawodowe pijaństwo. Za pi­
jaństwo i awantury sporządzono 
protokuł na braci Kazimierza i Wa­
cława K. z Kozionieckiej 33, na Ry­
szarda S., Piaski 2, Stanisława W, 
Znanskiego 78.

Ponieważ po raz pierwszy przy­
trafiło się wymienionym — tego ro­
dzaju pijaństwo — nie ogłaszamy 
ich nazwisk, ale... drugi raz nie o- 
mieszkamy poinformować wszyst­
kich o nazwiskach tych pijaków.

Kino-teatr „CORSO** — Radom
Prześliczny film polaki p. t.:

Cohn demokrata
W roli gł. George Sidney.

Nadprogram rewja
KUPON ZNIŻKOWY na dzień 28-8-1930 r. 
uprawnia do otrzymania w kasie kino­
teatru „CORSO” zniżki do loży i na 

1-sze. miejsca.

Z K»eic i okolicy.
(k) Posiedzenie zarządu syndykatu 

dziennikarzy kieleckich. W ubiegły 
.wtorek o godz. 5 popołudniu w redakcji 
„Słowa" odbyło się zebranie członków, 
zarządu syndykatu dziennikarzy kie­
leckich, na którem załatwiono cały sze 
reg spraw bieżących o charakterze ści­
śle wewnętrznym, pozatem upoważnio 
no red. Kamieńskiego do wszczęcia po­
nownych starań o przyjęcie syndykatu 
kieleckiego do związku związków w, 
Warszawie.

(k) Tenisowe mistrzostwo m. Kielc. 
Akadem, kolo ziemi kieleckiej dorocz. 
zwyczajem organizuje 15 września br. 
turniej tenisowy o mistrzostwo m. 
Kielc i o puhar wędrowny „Gazety 
Kieleckiej". Zapisy przyjmuje do dnia 
10 września br. p. Mieczysław Nowak 
i S-ka róg Sienkiewicza i Kilińskiego. 
Wpisowe 6 zł. Opłata od każdej kon­
kurencji 3 zł.
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Kioo-teair dźwiękowy „ŚWIT” 
RADOM.

Imponujący film pt.: 

■tfaski Erwina Reinera 
W roli głJohn Gilbert.

Nadprogram: dodatki dźwiękowe

Stupon zniżkowy na dzień 27-.8-.-1930 r. 
uprawnia do otrzymania w kasie kino­

teatru „aWIT” zniżki na wszystkie 
miejsca.

(k) Ważne dla bezrobotnych miasta 
Kielc. Państwowy urząd pośrednic­
twa pracy w Kielcach podaje do wia­
domości publicznej, że zarejestrowa­
ni bezrobotni robotnicy fizyczni i pra­
cownicy umysłowi, poszukujący pracy, 
u nie pobierający zasiłków, winni 
każdomiesięcznie mieć odnotowaną w le 
g.tymacji kontrole pozostawania bez 
pracy przez zgłoszenie się osobiście do 
urzędu, lub powiadomienie pisemne.

Poszukujący pracy, którzy zanied­
bali dokonania wymaganej kontroli, 
bidą automatycznie skreśleni z ewiden 
rj i do urzędu i temsamem utracą prawo 
do wszelkich świadczeń.

Robotnicy fizyczni, pobierający za­
siłki z funduszu bezrobocia, obowiąza­
ni są zgłaszać się do kontroli 2 r. w ty­
godniu (poniedziałki i czwartki) przez 
czas pobierania zasiłków.

Pracownicy umysłowi, korzystający 
ze świadczeń z zakładu ubezpieczeń 
pracowników umysłowych w Warsza­
wie, obowiązani są zgłaszać się do kon 
troll w urzędzie pośrednictwa pracy 
w Kielcach w połowie i w końcu każ­
dego miesiąca, lub zawiadomić urząd 
piśmiennie i to przez cały czas pozo­
stawania bez pracy pod rygorem utrą 
ty przysługujących im świadczeń.

(k) Ostrzeżenie. Administracja „Ex 
presu Zagłębia" ostrzega swych prenu 
noratorów, aby nie wpłacali żadnych 
sum należnych za prenumeratą do rąk 
Marji Karkochny. która przestała pra 
cować w naszej filji, jako roznosiciel- 
k.a.

(k) Podziękowanie. Zarząd podokrę- 
gu związku strzeleckiego wyraża po­
dziękowanie za prace w komitecie 7-go 
marszu „szlakiem kadrówki", oraz za 
okazaną pomoc w pracach komitetu: 
Przewodniczącemu sekcji finansowej— 
J Karamanowi. przewodniczącemu sok 
cH żywnościowej — kpt. M. Kowalskie 
mu. przewodniczącemu sekcji widowi­
skowo - dekoracyjnej — nadkomisa­
rzowi Wojtowiczowi, przewodniczące­
mu sekcji sanitarnej — dr. Fr. Dzie­
wulskiemu i przewodniczącemu sekcji 
prasowej — red. Piotrowskiemu jak 
również'wszystkim członkiniom i człon 
kom wymienionych sekcyj, sierżantom: 
Widuchowi i Struzikowi, pp.: St. Kur 
kowskiej i St. Działakównie, za wydat 
r.ą i obowiązkową prace przy wydawa 
niu śniadania zawodnikom. Ppor. St. 
Graleowi, pełniącemu funkcje kmdta 
placu zw. strz. w dniu 7 i 8 bm. za su­
mienne pełnienie obowiązków, chorą­
żemu Hinerowi. za prace i pomoc w 
sekcji żywnościowej i Kazimierzowi 
Smoleńskiemu (juniorowi).

(k) 50 zl. z marynarki... W komisar­
iacie p, p. w Kielcach zameldował 
Zygmunt Lesiak (Piaski 11), że niejaki 
Władysław Dziech (Starozagnańska) 
skradl mu z kieszeni marynarki 50 zł.

(k) Repertuar kin. „Pałace" — Pro­
kurator oskarża. „Czwartak" —1 Tajem 
nica chińskiej dzielnicy.

Druga średnia państwowa szkoła żeńska 
w Radomiy.

Władze oświatowe kuratorjum 
okręgowego szkolnego krakowskie­
go zadecydowały otwarcie z począt­
kiem roku szkolnego 1930- 31 pań­
stwowej szkoły przemysłowej żeń­
skiej w Radomiu przy ul. Długiej 4.

Radom dotkliwie odczuwał brak 
takiej szkoły, bowiem szkoła zawodu 

, wa żeńska ma na celu wychowanie 
kobiet światłyeh, uspołecznionych, 
świadomych swych obowiązków i 
praw obywatelskich, a jednocześnie 
przygotowanie swych wychowanek 
do pra<cy zawodowej i samodzielne­
go życia. Stworzony w ten sposób 
typ dzielnej obywatelki-pracownicz- 
ki podniesie godność i wartość pra­
cy, dostarczy należycie przygotowa­
nych specjalistek dla przemysłu, rę-

kodzieła i handlu polskiego, a tom 
samem przyczyni się do gospodar­
czej pomyślności Państwa.

. Nowopowstająca szkoła w Rado­
miu będzie uczyła wychowanki rę­
kodzielnictwa, a zwłaszcza krawie­
ctwa i bieli źniars twa.

Powstanie tej szkoły społeczeń­
stwo radomskie wita z calem uzna­
niem, gdyż szkoła ta obok państwo­
wego gimnazjum żeńskiego będzie 
źródłem, z którego czerpać wiedzę 
będą niezamożne dziewczęta. .War­
tość tej szkoły oceniają w pełni ci 
przedewszystkiem, którzy zmuszeni 
liczyć się z każdym groszem, — dzie 
ci swe w drogich prywatnych zakła­
dach uczyli.

Piorun uderzył
Spłonął dorn wartości 8.000 zł.

Onegdaj podczas szalejącej bu­
rzy w powiecie radomskim, z ogłu 
szającym hukiem uderzył piorun w 
dom Antoniego Sapińskicgo (wieś 
Wola Goryńska). Domownicy w o- 
błędnej trwodze rzucili się do u- 
cieczki i szczęściem ocaleli wszyscy.

Od pioruna zajął się jednak 
dach i niezadługo złowieszcze kłę­
by dymu zwiastowały pożar domu.

w mieszkanie
Mimo heroicznych wysiłków •— 

nie udało się ocalić płonącego do­
mu. Przy wtórze huku piorunów i 
oślepiających błyskawic dogorywa­
ły zgliszcza przed oczami zrozpacżo 
nych gospodarzy.

Cały dom wraz z urządzeniami 
spłonął w przeciągu paru godzin, zo 
stawiając Sapińskiego i troje drób 
nych dzieci bez dachu nad głową.

Krwawa strzelanina na zabawie w Zagórzu, 
pow. kieleckiego.

Wieś Zagórze, pow. kieleckiego 
była onegdaj terenem krwawej sce­
ny na zabawie dożynkowej u boga­
tego gospodarza Jana Bednarskie­
go.

Podczas tańców pomiędzy kilko 
ma parobczakami wynikła kłótnia, 
która w krótkim czasie zamieniła 
się w krwawą bójkę.

W pewnej chwili zgaszono świa 
tło, poczem dały się słyszeć 2 strza 
ły rewolwerowe.

Kule trafiły niejakiego Włady­
sława Sokolińs kiego z Karczów ki: 
jedna w rękę, druga w bok. Ranne 
go odwieziono do szpitala.

Kto strzelał narazie nie wiado­
mo. Polieja prowadzi dochodzenie.

Średnia Szkoła Chemiczno-Garbarska 
Towarzystwa Popierania Wiedzy Chemiczno-OarbarskleJ 
w Radomiu, ul. Jacka Malczewskiego 31.

Szkoła posiada wydział garbarski, w najbliższym czasie będzie urucho 
miony wydział chemiczny. Kurs nauki czteroletni. Abiturjenci po ukończe­
niu szkoły otrzymują świadectwo technika - chemika. Świadectwo to w służ­
bie państwowej, samorządowej i wojskowej jest równoznaczne ze świadec­
twem dojrzałości szkoły średniej ogólno - kształcącej (Dziennik Ustaw R. 
P. Nr. 34, 37 rok 1929, Nr. 49 rok 1930, „Monitor Polski" Nr. 163 rok 1930). 
Do szkoły przyjmowani są kandydaci ze świadectwem szkoły powszechnej 
lub 3 klas gimnazjum. Przyjęcie odbywa sie na podstawie egzaminu spraw­
dzającego z polskiego, matematyki i fizyki z ehemją. Opłata za naukę wyno 
si 50 złotych miesięcznie. Za naukę synów urzędników państw. Państwo 
zwraca po 45 zł. miesięcznie. Jednocześnie szkoła ogłasza zapis uczniów, po­
siadających świadectwo 6 klas gimnazjum. Dla tych uczniów kurs nauki bę 
dzie trzechletni. Termin rozpoczęcia egzaminów 2 września, lekcyj — 10 wrze 
śnia.

Dyrektor Szkoły dr. Juljan Yorbrodt.

CENY OGŁOSZEŃ:

OBJJCIEOSWOJE ZDROWIE!
„Szwajcarskie Łorzkio 
Zioła" (z marką Kogut*) 
są stosowane przy cho­
robach Scłądka, kiszek, 
obstrukcji I ksmleni 
żółciowych.

„s>zwa|car$k!ts Gorzk a Zioła" 
są naturalnym łagodnym środkiem 
prxecxyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawlania I azla- 
ła>cym przeciwko otyłoScl

Egzaminy wstępne 
do państwowej szkoły przemysłowej żeńskiej 
w Radomiu (ulica Długa 4, front, 1-szs piętro) 

odbędą się w dniu 1-go i 2-go września b. r.

Spółdzielnia Ooinicza Radomska
RADOM, ZGODNA 2 

(dawniej Spółka Rolna) 
poleca do wyczerpania zapasów:

Węgiel gruby i kostkowy po Zł 4.50 loco wagon Radom 
po Zł 4 85 loco skład Radom

z
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nalnych opakowaniach Gąseekiego/z 
proszków z „Kogutkiem
Nervosin“ zwracajcie uw

Od bólu glO 
„K0GU1KILM" „Migreno - Nerv 
i- należy żądać takowych w ory

-u

z. ŁŁ 4 U1711 » . X • W, - X i

nycu od lat trzydziestu. Przy zakupu 
proszków z „Kogutkiem" „Migreno 
Noryosin" zwracajcie uwagę na opak 
wame i odrzucajcie uporczywie poi 
cane proszki łudząco do naszych i 
dobne. Oryginalne opakowania po 
proszków — pudełko 75 groszy.

jj. września rb. Zapisy codziennie 
począwszy od 28 sierpnia od 

=> godz. 10 do 12 i od ;6—18. 
aj Piłsudskiego 9. m. 4.
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Druk „Expresu Zagłębia'
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Q rozpoczęła 
0 sztuczne
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! Lód sztuczny

tii. Zalewska 15 u Adama Wikto

Osoby, dla których przyjmowa 
proszKu stanowi pewną trudność, t 
gą używać proszek „KOGUTEK" .. 
GRENO - NERVOSIN“. w formie 4 
Metki. Opakowania po 20 tabletek 
pudełku. Cena zl. 1.50 gr. Żądajcie t 
Metek „Kogutek • Migreno • Nerv 
sin" w oryginalnem opakowaniu G 
seckiego.

Prywatna Szkoła Powszechna 
dla chłopców

Z. Ciągfiińsldej 
w Radomiu.

Początek lekcyj dnia 2-go

PLACE
w rótnych cenach

są do sprzedania
Wiadomość: Radom — Glinice.

Rzeźnia Miejska
l już rozwożenie lodu 

sztucznego. Zgłoszenia na
Ó każdą ilość lodu 
0 kierować należy do Rzeźni Miej 
ń sklej Radom, ulica Basenowa 
0 — 20, telefon 562. —

Poszukiwani są chłopcy,
synowie pp. kolejarzy do roznoszenia 
.gazet w miejscowościach letnisko­

wych pod Radomiom.
sJ Zgłaszać się z rodzicami w lokalu j 

ed redakcji w Radomiu, przy ul. Zerom- 
śkiego 25. !. piętro w godzinach od 

1« — 17.

Drobne ogłoszenia.
UNIEWAŻNIA się zgubioną kartę r 
jestraeyjną wydaną przez Magistra 
m. Radomia Józefowi Rdzankowi, R 
dom 1-go Maja. _________________
A PIĄTEK 22 bm. zgubiono tytuł w 
konawczy, wydany przez Sąd GrodzK 
w Radomiu panu Chaninowi Szydło] 
skiemu w sprawie przeciwko Żelażm 
kowi z Przysuchy.

Za wiersz milimetrowy praed 0 groszy, w tekście 50 gr., za tekstem 40 gr Ogłoszenia taoelaryczne 50 proc., a awiąteczn 
25 proc, drożej. Drobne ogłoszenia po 10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 gr za wyraz. Najmniej i zł.

Wydawcy: W. Moneioroki i W. Zieliński. Redaktor: Stefan Kazimierz Reymond-


